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hiJW IN Y CO DZIENNE r j l O— u ito m
NASZE ABC

j e s z c z e  g o r z e j
K ie d y  przed  paru  tygodn iam i,  

po s łynne j m ow ie  H it le ra ,  docho­
dz i ły  z P a r y ż a  a la rm u jące  w ia d o ­
m ości o  nałamaniu s ię n iedaw n e­
g o  „ f r o n tu  S t re s y " ,  t. j .  so lidar- 
negu w  ob liczu  żądań  n iem ieck ich  

s tanow iska  F ra n c j i ,  A g l j i  i W io c h  , 
p o ja w i ły  s ię  w  pras ie  po lsk ie j  z 
r i e k t ó r j c h  sron  u spoka ja jące  za ­
pew n ien ia ,  że je s zc ze  ..nie je s t  
tak  ź le " .  T ym cza sem  zaś rzeczy 

w is tość  dow odz i ,  że —  je s t  j e s z ­
cze go r ze j .

Z a w a r ty  w e  w to rek  w  L on d yn ie  
układ m orsk i angie lsko  - n iem iec ­
ki j e s t  tego w y m o w n y m  p rzyk ła ­
dem. Od n o w y  H i t l e r a  up ływ a 
dop ie ro  ju t r o  p ie rw s zy  m ies iąc, a 
jak że  ju ż  da lek ie  postępy poczy ­
n i ła  ud tego  czasu ich o fen syw a  
d y p lo m a ty c zn a !

Sukces, jak i  N ie m c y  os iągnę ły  
w  Lon d yn ie ,  j e s t  w ie lo k ro tn y :  '/ 
ja k ie g o k o lw ie k  go  punktu rozpa-1 
tryw a ć ,  z  każdego  p rzeds taw ia  
dw o is te  ob licze , bardzo  w eso łe  
d la N ie m ie c  i ich  p lan ów  p o l i ty c z  1 
nych, a ba rdzo  ponure  dla resz ­
ty  E u ro p y  i a tm o s fe ry  stosunków 
m ięd zyn a rodow ych .

P rz ed ew szy s tk iem  —  do jśc ie  
do p o rozu m ien ia  z A n g l j ą  w  p ic r  
w s z e j  kon kre tne j  sp raw ie  C a )a 
m o w a  Hitlera,--.jzwrócona ku Z a ­
ch odow i  Eu ropy ,  ku lm inow a ła  w  

o fe r ta c n  pod  adresem  A n g l j i .  aby 
ją sk łon ić  ao w d a n ia  się w  bez­
pośredn ie  r o zm o w y  z N iem cam i,  
a za tem  do porzucen ia  so l ida rn o ­
ści z  kon tyn en tem  europejsk im . 
T o  się w  zupełnośc i udało, sukces 
d yp lo m a tyc zn y  je s t  ca łkow ity .

Sukces d ru g i  —  p ra w n y .  P r a ­
w o  zb r o je m a  s ię na lądzie ,  choć 
odebrane  im trak ta tem  w e r s a l ­
skim, N ie m c y  sam e sobie w z ię ły  
w  dniu  16 m arca  b. r., w n row a-  
d za jąc  powszechna  służbę w o j ­
skow ą —  i za  to spotkały  się z 
powszechnem , także ze s trony  Au  
g l j i ,  potęp ien iem , za rów n o  w 
S tres ie  ja k  i w  G enew ie . T e ra z  
zaś a n a log ic zn e  zw o ln ien ie  z k la ­
uzul t e g o ż  trak ta tu  do tyczących  
zb ro jeń  m orsk ich , p r z j z n a j e  im 
A n g l ja ,  jed n a  z g łó w n ych  gw a- 
ran tek  trak ta tu  w e rsa lsk ie go !

P r z y z n a je  zaś bez p y tan ia  o 
zgodę  n ikogo  z pozosta łych  sygn i 
t a r ju s zy  traktatu , bez porozu m ie  
nia z F ra n c ją ,  n a w e t  w b r e w  je j  
zas trzeżen iom . P ie rw s z y  krok  no­
w eg o  an g ie lsk iego  m in is tra  
Spraw . Z a g ra n iczn ych  p o tw ie rd za  
kom en ta rze  po j e g o  nom inac j i ,  
iż  chodz iło  tu o to. aby  po l i tyką  
a n g i e l s k ą . k ie ro w a ł  n ow y  cz ło ­
w iek ,  n ie sk ręp ow an y  żadnem i de- 
tychczasow em i zobow iązan iam i. 
A n g l j a  w  stosunku do E uropy  
w ra ca  do te j  „sp len d id  l s o la -  

l i o n " ,  k tó re j  ho lduwała  w  X I X  
w ieku, p om aga jąc  w z ro s to w i  po ­
tę g i  n iem ieck ie j ,  a p rzek reś la  po 
lity kę „en ten te  c o rd ia le " ,  k tóra  
d op row ad z i ła  w  roku 193 4 do 
p ow s trzym a n ia  pochodu n iem iec­

k iego .
Cóż, te raz  m a począć  IG-ancja, 

skoro p rzyzn an e  N iem com  85 
proc. tonażu an g ie lsk iego  ( a  JŚt* 
śli o łodz ie  podw odn e  chodzi, na] 
w e i  4 5  p ro c . )  je s t  n iem al rów ne 
ca łe j  j e j  s i le  m orsk ie j ,  r o zd z ie lo ­
ne j  p rzec ie ż  m iędzy  w ybrzeża  
śródz iem nom orsk ie  i północno- za j 
chodnie , tak, że n ie ty lko  na Bał­
tyku, a le  i na m orzu P ó łn o c n e m : 
N ie m c y  będą obecn ie  dom in ow a ­
ł y ?  O czyw is ta .  że  musi s i ę j  
zbroić , n ie o g lą d a ją c  się na wszeJ 
Kie p op rzedn ie  umowy, ja k ie  ją  
z . A n g l j ą  w iąza ły .

I  tu le ży  n a jw ięks zy  sukces nie 
m iecki,  jak  to s łusznie  podkreś la  
p. B K . w  „ K u r i e r z e  W arszaw ­
s k im " :

„.Myliliśmy się wszyscy, mniema­

jąc, że to, do czego zobowiąże się

54 n i e m i e c k i e  ł o d z i e  p o d w o d n e

Zewcrde układu sngidsko-niemięckiego
Min. Eden jedzie do Parysa uspokoić obawy Francji

L O N D Y N ,  18.6. ( P A T ) .  — - N a j  
c iekaw szym  szczegó łem  og ło s zo ­
nego dziś po rozu m ien ia  m orsk ie ­
go  n iem iecko - b ry ty jsk iego  je s t  
p rzyzn an ie  N iem com  pary te tu  w7 
zakres ie  lodz i podwodnych .

W  ch w i l i  obecne j f l o ta  b i y t y j -  
eka l ic zy  5-1 łodz ie  pochvodne, ty ­
le ż  w ięc  teo re ty czn ie  p rzyznano  
N iem com . Ze s trony  n iem ieck ie j  
zgodzono s ię jednak  na to, że z 
tego  kon tygen tu  N ie m c y  w  c iągu  
usta lonych  ok resów  budowy, kio- 
ry  podobno w ynos ić  ma 7 lat, w y ­
budują ty lko 45 proc. p rz yzn an e ­
go im pary tetu, co w ynos i łoby  
m n ie jw ię e e j  24 lub 25 lodzi p o d ­
wodnych .

Jak się dow ia du je  korespondent

P.A .T.,  to n a dzw yc za jn e  ustęp­
stwo b ry ty jsk ie  na r zecz  N iem iec ! 
nastąp iło  wskutek  ca łk ow itego  
z rzec zen ia  s ię ze  s tron y  N iem ie c  
p ra w a  pos iadan ia  jed n e j  z kate- 
g o r y j  z L r o jn y th  jednos tek  m o r ­
skich, a m ia n o w ic ie  aeromatek. 
A e ro m a tk i  to s ian ow iłyby ,  rzecz  
oczyw is ta ,  bezpośredn ie  niebez~! 
p ieczeń s tw o  d la W . B ry tan j i .

L O N D Y N ,  19.6. ( P A T ) .  —  E k s ­
pert  morski „D a i l y  T e l e g r a p h "  o- 
b licza, że N iem c y  w ybudu ją  24 ło ­
dzie  podw odne  po 800 tonn każda, 
co łączn ie  z będącem i ju ż  w  bu­
dow ie  12 małomi łodz iam i pedw od  
nenii po 250 tonn każda, da N ie m ­
com 86 łodzi podwodnych . P o  ro z ­
poczęc iu  w o jn y  w  s ie rp rru  1914
iiTT iimi. .  i ir-ifrvin„.iiMr~,~ — '—

a  Hotls MMm ( M o d u
O P A K T  N IE A G R E S J I  Z  Z. 3. R. E.

TO K .10, ‘ 19.G. ( P A T ) .  donosi 
ayrnejn Rengo, s-prawą CHCiifomhiC- 
co zawarcia paktu iiioicga-sji między 
JapoiSjt a Związkiem £>owic<*kim l»y- 
ła przedmiotom rozmowy międz\ am­
basadorem Z. S. P. P . Jurciijoweni, a 
min. finansów Takalinszi, który nie­
dawno w obcwiości o/.louków narodo­
wej rady polityczne, podkreślał ko­
nieczność polepszenia stosunków ja ­
pońsko - sowieckich.

N A R A D A  V  CE,3. J a P O N J I

T O K  JO, 19.fi. ( P A T ) .  Po przed- 
'cuiu cesarzowi sctuc ji wow-

[.ętrznc.j i zewnętrznej, premjer Oka: 
da oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że ro/ miilc zagadnienia, dotyczą­
ce Chin i Związku sowieckiego, roz­
pal ry wane, były pod identycznym 
punktem u ulżenia przez mini.-tei 
Sfwti i spraw za'graniezny< h.

Z A M A C H  R A  M IN .  W O J N Y

SZ A N G H A J ,  19.G. (I A T ) .  W edlu, 
doniesień prasy chi oskiej na jiipoń- 
s1 i ego min. wojny Hajaszi nsiłowa- 
r.o dokonać podczas podróży jego po 
Mandżu - Kuo zamachu W  związku 

tem aresztowano w Czungezun i 
DniraO około 20 osób.

i p o w o d z i e  w  S t .  Z j e d J i o o o n y c t i
N O W Y  J O R K  19.6.. ( P A T . ) .  —  

O lb rzym ia  powodź, spow odow ana  
oberw an iem  się chmur, w y r z ą d z i ­
ła w  stanach M issour i,  I l l in o is  i 
K anzas  w ie lk ie  szkody w  zb io ­
rach. T y s ią c e  m ieszkańców  m u­
s iało opuścić  swe s iedz iby. M iasto  
Po łu dn iow a  Dakota naw iedzone  
zostało huraganem . S zereg  osób 
odniosło rany. O gw a łtów  nj ch bu

i za ch  donoszą r ó w n ie ż  z N o w e j  
A n g l j i ,  srdzie spada jące  d rzew a  i 
c eg ły  zab i ły  s ze reg  osób. W y le w  
rzeki A rkansas  zala ł 50 tys. ak­
rów  z iem i upraw ne j.

N O W Y  J O R K  19.6. ( P A T . ) .  - -  
W e d łu g  n ieu rzędcw ych  danych, 
liczna o f ia r  pow odz i  w yn os i  175 
osób. S t ra t j  ob liczane  są na 20 
m i l jo n o w  dolarów .

330 zbuntowanych więźniów
Grozi wysadzeniem kopalni w powietrze

L A N S J N G  (St ,  K a n z a s ) ,  19.6. 
( P A T ) .  380-u w ię źn iów ,  p ra cu ją ­
cych w  w ię z ien n e j  kopaln i w ęg la  
w  Lan s in g ,  zabarykadow a ło  się 
w  g a l e r p r h  kopaln i w c zo ra j  rano 
i odniawua opuszczen ia  ich, g r o ­
żąc w ysadzen iem  kopaln i w  po­
w ie tr ze ,  o i ie  je d z e n ię żw ię z ie n n e  
nie u legn ie  pop raw ie .  S traż  w ię ­
zienna u s i łow a ła  napróżno dostać 
się do środka p rzy  pom ocy bomb

Opieczętowanie lokalu
komitetu żydowskiego
W c zo ra j ,  po p rzeprow adzen iu  

r ew iz j i ,  op ieczę tow ano  lokal ż y ­
dow sk iego  K om ite tu  Bojkotu  T o ­
w a ró w  N iem ieck ich .

Anglja, jest „murowane". Żad.n 
umowa nic jest w dzisiejszych cza­
sach pewna. Nie za dwadzieścia 
lat, nic za dziesięć lat, lecz wręcz 
za trzy miesiące ludzie zwalniają 
się z tego, do czego zobowiązali 
się ustnie, piśmiennie i choiby 
przed ołtarzem...” .
W  m ow ie  swej H i t l e r  p r z e c iw ­

s taw ił  zasadz ie  r e g jon a ln e j  zasa­
dę stosunków dwustronnych . A
zatem ew entu a lna  w o jna  w p rz y ­
szłości pow inna być. z lo ka l izow a ­
na do dw ustronne j  (bo to zaasę- 
kuruje  N iem cy, p rz ec iw  powtorze- 

m u s ię roku 1918), a także umo-

łzaw iącyeh , zbuntowani jednak  
w ię źn io w ie  ro zp a l i l i  ognie , k tó­
rych  dym zas łan ia  w e jśc ie .

Ze św iatem  w ię źn io w ie  kom uni­
kują się d rogą  te le fon ic zn ą .  Z a ­
trzym ali  oni, jako  zak ładników , 
dzies ięc iu  dozorców . W e d łu g  o- 
św iadczen ia  w ład z  w ięz iennych , 
sytuac ja  je s t  poważna, na leży  się 
jedn ak  uzbroić  w  c ie rp liwość .  
W ię źn io w ie  ośw iadczy l i ,  iż sta- 
w ia ć  będą opór  aż do końca, w ra z  
z nami umrą —  dodali oni —  i za­
k ładnicy.

Lan s in g ,  19.6. P A T ) .  W  na­
s tępstw ie  ataku, pod ję tego  przez  
uzbro joną s traż  więzienną., .‘>47 
w ięźn iów7, zn a jdu ją cych  się w  ko­
palni,  skap itu lowało .

wry najId]W,& dw ustronne  —  bo 
niema się do czyn ien ia  ze  z w a r ­
tym fron tem  p rzec iw n ików , a w tę  
dy wszys tko  ła tw ie j  osiągną. 
T em b a rd z ie j  zaś, gdy  się repre-- 
zentu je  silę...

P rz e ła m a n y  g łó w n y  f r o n t  dy­
p lom ac ji  europe jsk ie j ,  rozb i jan e  i 
rozdrabn iane f ro n ty  pozostałe, 
w y g r y w a n ie  jednych  państw7 prze  
ciw7 drugim , aby  iść. c iąg le  na­
p rzód :  takie b y ły  ce le  poi.tyki 
n iem ieck ie j .  A  r ea l iza c ja  ich u- 
r ze czyw is tn icn ia  się wu-ęcz niepo- 
koinco szvbko. M . Grzręy

r. N iem c y  pos iadały  ty lko 26 lo ­

dzi podwodnych . Obecne porozu ­
m ien ie  p rz y zn a je  w ię c  N iem com  
w iększy  stan pos iadan ia  w  ło ­
dziach podwodnych , an iże l i  na po 
czątku w o jny .

N i e z a d o w o l e n i e  F r a n t ] !
P A R Y Ż ,  19.6. ( A T E ) .  —  Z kół 

m ia ro d a jn ych  donoszą, że  od­
p ow ied ź  francuska  w  sło­
wach  g rzeczn ych ,  lecz  s tanow ­
czych podkreśla , że p rzyzn an ie  
N iem com  85 proc. tonażu f lo ty  
b ry ty jsk ie j  narusza  rów n ow agę ,  
usta loną p rzez  trak ta t  w a s zy n g ­
toński. T en  stan rzeczy  m usia łby  
poc iągnąć  za  soba udz ie len ie  
F ra n c j i  w o ln e j  ręk i  w  zakresie  
budow y  now ych  jedn os tek  m or­
skich.

P a R A Ż ,  19.6. ( A T E ) .  —  Cała 
prasa paryska om aw ia  zaw arc ie  
ang ie lsko  - n iem ieck iego  układu 
m orskiego. „ P e t i t  P a r is i c n "  pod­
kreś la  don iosłość n ow ego  układu, 
k tóry  ustala w za jem n y  stosunek 
sil morskich obu państw . A n g l j a  
jes t  n iew ą tp l iw ie  zadowolona, że 
N iem cy zgod z i ły  się w7 -sposób j a ­
sny i niedw uznaczny  na suprem a­
c ję  W ie lk .e j  B iy t a n j i  na morzu. 

„E ch o  de P a r i s "  w y s tęp u je  w  bal- 
dzo os trych  s łowach  p rzec iw ko  no 
wemu układowi. D z ienn ik  uważa, 
że ang ie lsko  - n iem ieck i traktat 
morski s tanow i kon iec  po lityk i 

w spó łp ra cy  pom iędzy  trzem a m o­
ca rstw am i zarhodn iem i,  za inaugu 
row an e j  prz.ez dek la rac ję  londyń 
ską dn. 3 lu tego  i p o tw ierd zon e j  
p rzez  uchwały k o n fe ren c j i  w  Stre  
s-ie.

E a e n  ]eazie d o  Paryża
L O N D Y N ,  19.6. ( A T E ) .  —  Z a ­

pow ied z ian y  na p ią iek  w y ja zd  
min. E dena  do Pary ża w y w o ła ł  
w ie lk ie  za in te resow an ie  v  tu t e j ­
szych kolach po l i tycznych , o raz  
odbił s ię  g łośnem  echem w  p ra ­
s ie londyńsk ie j.

K oresponden t  d yp lom atyczn y  
„ D a i l y  T e l e g r a p h "  zaznacza, że 
d ecy z ję  w  sp raw ie  de legow an ia  
m in is tra  Edena do Paryża ,  rada 
m in is t rów  pow z ię ła  po o t rzym a­
niu noty  fra n cu sk ie j .  W iz y ta  E- 
dena w  Pa ry żu  ma za zadan ie  
rozproszyć  ob aw y  kól urzędo­
w ych  w  zw iązku  z now ozaw ar-  
tym  u k la d en  an g ie lsk o -n ien iec -  
kim.

D yp lom a tyczn y  korespondent 
„ M o r n in g  Pos t" '  w y ra ża  przj. pu­
szczen ie .  że w zw iązku  z w iz y tą  
m in is tra  Edena w  Pa ryżu ,  do Lon  
dynu p rzybędą  f ra n cu scy  r ze czo ­
znawcy m orscy  oraz  w  te rm in ie  
p óźn ie jszym  rzeczo zn aw cy  w ło ­
scy, celern obrad  nad ogó ln ym  u- 
k ladem  morskim.

Już i układ lotniczy?
P A R Y Ż ,  .19.6. ( P A T ) .  —  K o r e ­

spondent H avasa  w  Londy nie do­
nosi. że w c d 'u g  n iep o tw ie rd zo ­
nych dotychczas  pogłosek, von 
R ibbcn trop  miał zap roponow ać  
rządow i  ang ie lsk iem u za w arc ie  
układu, lo tn iczego , w zo ro w a n ego  

na podp isanym  w czo ra j  układzie 
morskim.

P r o c e s  p r z e c i w  z a b ó j c o m
ś. p .  m i n .  P i e r a c k i e g o

o d b ę d z i e  s ę  w  p o ł o w i e  s i e r p n i a
W  p ie rw sze i  p o łow ic  s ierpn ia  

n:a s ię odbyć proces p rzec iw ko  
wspó ł  wiernym zabó j- :  w a  ś. p mi

rastra  Pierac-kiego. N azw isko  
g łó w n eg o  sp ra w cy  je s t  władzom  
znane, a le  u k ryw a  s ię on poza g ra  
n icam i Po lsk i .

Z a m i a s t  B *  et,
Związek Pracy Społecznej

„B e z p a r ty jn y  B lok  W sp ó łp racy  
z R zą d e m "  p rzestan ie  n iebaw em  
is tn ieć  w  do tychczasow e j sw e j  f o r  
mit-, p on iew aż  ma być p rzeksz ta ł­

cony w  nową organ iza c ję  pod na 

zw ą  Z w ią zek  P ra cy  Społecznej.  
P ra co m  o rga n iza cy jn y m  będą po­
św ięcono le tn ie  m ies iące  po roz­
w iązan iu  Se jm u i Senatu.

Ns kiedy wyznaczone będą

d o w e  w y b o r y  s e j m o w e ?
Jak donosi toruński o rgan  N . 

P . R. „O b ro n a  L u du " ,  w  sobotę 
15 b. m., bezpośredn io  po w a r ­
szawsk im  z je zd z ie  p rezesów  i se­
k re ta rzy  B. B., zakom unikowano 
toruńsk im  dz ia łaczom  sa n a cy j­
nym w  lokalu par ty jn ym , że ter- 
niiii w y b o ró w  do Se jm u został 
ju ż  usta lony  na n iedz ie lę  8-go 
wrześn ia .  W zw iązku  z tem roz­
poczę ły  się ju ż  narady  nad usta­
len iem  p rzys z ły ch  kandydatur.

Jeś l iby  w iadom ość  ta o d p o w ia ­
dała p raw dz ie ,  na leża łoby  oczeki 
vvać-m iędzy  10-tym a ló - tym  lip-

ca ro zw ią zan ia  obecnego  p a r la ­
mentu i rozp isan ia  nowych w ybo 
rów . P o n iew a ż  nowe o rd yn ac je  
w yb orcze  bę dą uchwalone, a za ­
pew ne  i og łoszone, p rzed  końcem 
cze rw ca ,  a pośp iech  obozu san a ­
c y jn ego  w  te j  sp raw ie  pozw a la  
w n ioskow ać  o zam ia rze  szybk ie ­
go  zakończen ia  w szys tk ich  f o r ­
m alnośc i w stępnych , wynikałoh'.-, 
że ju ż  w  p ie rw szych  dniach lip- 
ca og łoszone  będą po trzebne  dla 
p rzep row a dzen ia  w y b o ró w  ro zp o ­
rządzen ia  m in is te r ja ln e ,  o k tó­
rych  wspom ina  o ’-dynacja w y ­
borcza

Drukarnia „Czasu11 zamknięta -
p r z e z  z a r z ą d  m i e j s k i  ‘

W ie lk ą  sensac ję  w  W a r
w y w o ła ło  w c zo ra j  < p ieczę tow an ie  
drukarn i „C zasu " ,  m ieszczące j  się 
p rzy  ul. S zp ita lne j  7. Jak w ia d o ­
mo, ' „C z a s "  je s t  o rganem  san a cy j­
nym kon serw a tys tów , z ks. Janu­
szem R ad z iw i ł łem  na czele. 
„C z a s "  w ych odz i  ju ż  87 my rok 
zrzęd.u i od 1-go s tyczn ia  Ł  b. 
p rzen ies iono  go z K rakow a ,  gdz ie  
dotychczas  był d ru kow an yY  _

W  dniu 17 b. ni. n iespodz iew a­
nie p rzyb y ła  do lokalu  drukarn i 
p rzy  ul. S zp ita lne j  1 aomisja , wy­

de legow ana  p rzez  w y d z ia ł  budo­
w la n y  zarząd  miasta*. W  skład ko­
m is j i  w chodz i ło  10 osób.

K om is ja  s tw ie rdz i ła ,  iż drukar-

. s zaw ie  lokalu od 1 s tyczn ia  w aży  za led ­
w ie  8.000 kg

P o  o trzym an iu  d ecy z j i  w ładz  
r edakc ja  p rzen ios ła  na tyci. m ias t  
pracę  Jo d ru g ie j  d rukarn i,  miesz 
czące j się p rzy  ul. S zp i ta ln e j  nr. 
12. N u m e r  ukazał s ię  norm aln ie ,  
jednakże  f o rm a t  je s t  zmieniony i 
m n ie js zy  od do tychczasow ego ,  i 

J est to boda j że p ierwszy1 w y ­
padek op ieczę tow an ia  drukarn i 
p isma prorządow  ego

R edakc ja  „C z a s u "  'zam ieśc i ła  
w- sw ym  num erze  o św iadczen ie  
t r e ś c i  na s tęp u ją ce j :

„Zawiadamiamy naszych Czytelni­
ków, żc 7. dniem dzis-ejszym zmuszeni 
jesteśmy zmienić na okres przejściowy

P r z y j ę c i a
u gen Rydza-Smigtego
G en era ln y  Inspek to r  S ił Z b ro j ­

nych, gon. dyw . E d w a rd  Rydz -  

Ś m ig ły  p rzy ją ł w c zo ra j  sze fa  szta 
bu g łó w n eg o  gen. U .  S tacn iew i-  
cza, o ra z  dow ódcę  7 tyj d y w iz j i  
p iechoty  gen. ,T. G ąs iorow sk iego ,  
k tórzy  zam eldow a l i  mu ob jęc ie  po 

w ie r zo n . id i  sobie fu n kcy j .

nia zag raża  bezp ieczeństwu p u - j - <>rmat naszego pisma.
b l ic z iK m u . iż p od łoga  w y k az  i j e ! ,  tci nagłe zam-
. . . . i nmęcie naszej drukarni przv til. Szpt-
brak,, na iu .izane są p izep is ;  sa- j talnej i, przez Zarząd Miejski miasta
nitarne. że korki p rz y  ins ta lac j i  
e lek t ry c zn e j  szw anku ją  itd. itd.

N a ty ch m ia s t  po odczy tan iu  i 
w ręczen iu  odpisu decyz j i ,  p rz ed ­
s taw ic ie l  w ydz ia łu  budow lanego , 

p r z yb y ły  w7 asystenc ji  po l ic j i ,  cpie 
c zę tow a ł maszynę ro tacy jną .

D rukarn ia  „C za su "  is tn ie je  w  
tem samem m iejscu  cd r. 1906.
C iekaw ą okolicznością  je s t  fakt, 
że poprzedn ia  m aszyna ro tacy jna ,  
w aży ła  około 20.000 kg., podczas 
gdy  nowa maszyna, ustaw iona w

stok Warszawy, z  którego poleceń a 
zarządzone zostało najpierw w dniu fż 
czerwca b. r. komisyjne badanie dru­
karni, a zaraz następnego dnia o god/ 
t.S-ei w trakcie składania numeru cał­
kowite iej unieruchomienie.

Sposób i termin wykonania tego za­
rządzeni. powoduje zmianę formatu 
oraz opóźnienie dzisiejszego numeru, 
naraża nasze wydawnictwo na poważ­
ne straty, a przedewszystkiem pozba­
wia naszych długoletnich współpracow­
ników w drukarni pracy.

Przeciwko tej krzywdzącej nasze pi­
smo i naszych współpracowników decy­
zji. składamy odwołanie na drodze 
prawem przewidzianej".

P i k i  mmm$l‘ M i n u t k i
b ą d z i e  z a w a r t y  n i e d ł u g o

W ed łu g  u porczyw ie  o b ie g a ją ­
cych pog łosek  w  dobrze  p o in fo r ­
m owanych  kołach bukareszteń­
skich —  ja k  donosi korespondent 
„Gaz. Po>.“ “  —  za w a rc ie  paktu ru­
muńsko - sow ieck iego  o w za jem ,  
nej pom ocy nia być  k w es t ją  t y g o ­

dnia lub dwóch. K o ła  o f i c ja ln e  za 
chow u ją  jedn ak  na tem at rozm ów  
p row adzonych  międz.y Moskwą. 
P a ry żem  i Bukaresztem  n a jw ięk ­
szą rozerwę.  W obec  zw yk łych  tu­
taj n icdyskrecy j  —  ta jem n ica ,  j a ­
ką otacza Gę obecnie  rozm ow y  w  
sp raw ie  paktu, da je  w ie le  do m y­
ślenia. Od dwóch dni jednak  p ra ­

sa zb liżona no M in is te rs tw a

S praw  Z agran iczn ych  m ów i Już 
zupełn ie  w y ra źn ie  o pakcie, jako  
o r ze czy  p rzesądzone j.

D obrze  p o in fo rm o w a n y  „C uren  
tu l“  podkreśla, iż  w iadom ośc i  w  

te j  sp raw ie  n ie  są o f ic ja ln ie  po ­
tw ie rdzon e,  a le  n ie  są rów n ie ż  de 
m entowane. Le%vicowp „ Z o r i l e "  i 
„ A d e v e r u l “  s tw ie rd z a ją  ja sn o :  

pakt w za jem n e j  pom ocy  j e s t  g o ­
tó w  i będz ie  z a w a r t y  na w z ó r  c ze ­
sko -^sowieckiego

IMotmie, m a n i fe s ta c je  p rz y ja źn i  
rumuńsko - sow ieck ie j  m ięd zy  p. 
T itu lescu  i posłem  Ostrow sk im  
rzuca ją  się wszystk im  w  oczy. 
O negda j  sza uroczystość


